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Cześe urzeuowa.
Obwieszczenie.

Z przyczy ny  p rac p PP. y g o t  o w a *v o 7, y o 11 wzg lędem mającego  s.ę 
P r z e d s i ę w z i a ś ć  (!. 30.  kwietnia 1). r. XI. losowania obl igacyf lwo ­

wskiego funduszu indenmizaeyjnego,  wsze lkie przepisanie obl igacyi
0 ile p r z j t e m  nowo wys tawie  sie ma jące obl igacye zmienione nu-  
mera o t rzy m ać  by musiały,  wst rzymuje  się za cz ąw sz y  od l a g o  
bieżącego miesiąca.

Co podaje się do wiadomości  z ta uw agę ,  że p rzep i sywan ie  
lego rodza ju  od chwili  ogłoszenia r ezul ta tu losowania mającego o d ­
być się d. 30 .  kwietnia  b. r .  może być znowu żądane  i p r ze d -
1 iębrane,

Z c. k. ga l icyj skiego Namiestnictwa .
L w ó w ,  14.  lutego 1863.

Cześć nicurzędowa.
u.

L w i w ,  18. s tyczn ia .  1’rzy  uk ładz ie  p rojek tu  do p raw a  o 
sądach gminnych,  k tó rego  ro zb ió r  w wczora j szym numerze  poda ­
liśmy, p r zewodniczy ła  myśl za ła twien ia  na d rodze  pros tej ,  o ile 
bydż m o/ e  bez kosz tu lub z najmniejszym kosz tem,  owych  sporó w 
drob iazgowych ,  k tó r e  po wsiach i mias teczkach z s tosunków co­
dziennego życia wyras ta j ą ,  a k tó rych  za ła twien ie  na d r odz e  z w y ­
kłego p rocesu staje się niemozl iwem,  z powodu kosz tów i l icz ­
nych formalności ,  k tó re znać może tylko ten,  co s ię  nauce p r aw a  
poświęci ł  lub przynajmniej  częs to  się o sądy ocierał .  P ro je k t  do 
p rawa ujął w karby  roznmu to,  co się od wieków na wsi  p raktyku je ,  

* gdzie powaga wójta i s t a r szych g romadz k ich  d robne spor y  cywilne,  
ha nawet  i policyjne z a ła t r  iala.  Nie można więc za p rze czy ć ,  że  
spoczywa na myśli zdrowej ,  żc usiłuje zadość  uczynić pot rzebie,  
która w kraju czuć sic daje. Radzibyśmy tylko ,  zeby w nim w y ­
pełniono owe luki,  k tó re  w ro zb io rz e  naszym wykazal i śmy,  obok 
nr ego uk! ad więcej  sys tematyczny a tym samem jaśniejszy,  tudz ież  
używanie otar t ej  nomenklatury i lokucyj  p rawniczych  by łoby  może 
pożądiBem.

Zdaniem naszeiu możnaby nawet  r o z s z e r z y ć  kompetencyę  
sądów gminnych ,  oddając im sp r aw ow ani e  opieki  nad małoletniemi  
w gminie,  rozumie  się pod kontrolą  i nadzorem wyższych iustancyj  
sądowych.  P i zep i sy  dążące do zachowania  w całości  pozos ta ł ego 
majątku i na jwłaśc iwszego jego uzycia dałyby się ująć w ku ka  p a r a ­
g rafów,  b ę d ą c y  h sk a zó w k ą  postępowania ,  7. natury  r ze czy  w yni ka ­
j ącego Tu nadmienić wypada o zap rowadzen iu  r ady familijnej,  
z k r ew ny ch  i najbl iższych p rzy jaciół  zmar łego  złożone j ,  czuwające j  
bezpoś rednio nad j ego potoms twem,  wyznaczające j  opiekuna i jego  
zas tępcę.  Instytucyę tę, znaną w downem prawie  polskiem,  w y r o ­
biło 7. śc is łą  dok ładnością  prawo t r ane usk ie ;  p rzy ję ła  się ona i w e ­
szła w ż y c i e  spo łeczne wszędzie ,  gdz ie  za p ro w a d zo ną  zos ta ł a ,  j ako  
odpowiednia naturze  s tosunków społecznych .  Spodz iewać  by się 
zaś można,  iz przy wzmagającej  sie oświacie i r oz kr ze w ie n i u  ży -  
' ia publ icznego w gminie,  i*y ksz ta ł ci łby się z czasem w ludności  
wiejskiej i w niższych wars twach  ludności  miejskiej ów zmys ł  p r ak -  
Uczny.  wpływający już  tein samem un j,ej uza rn ienie ,  iż o twiera 
pele do zaszezy litego i ko rzystnego zajęcia się spraw ą bl iźniego,  
w diirhi: p raw dz i wie  cbrześciai iskim.  Tu  duchowieństwo  nasze
prz.gw udoi. ząc w nadzorze  sp r awowanych  opiek nad pozos ta ł emi  
s ierotami ,  miałoby o t w ar t e  nowe pole działania ,  na k ló r em naj ­
szczy tn ie j sze przepi sy  religii i moralność w umysły ludu p r a k ty ­
cznie wdrożyćhy się dały.  Nie maląby z r e s z t ą  i to było k o r z y ­
ścią, iz na lej d ro dze  sądom zwykłym wieleby p racy i zajęcia 
ubyło,  zwyk le  wiec pioeosj j  i sp raw y  sądowe z większym pospie­
chem postępów achy mogły.

N aw et  d robniej sze  spawy policy jne, Ize jsze p rzekroc zen ia  z czę ­
ści i, kodeksu karnego ,  n k o l o :  niesforność sług,  pi jaństwo,  zaoran ie  
miedzy,  wypasanie  obcego zasiewu  i tym podobne sprawy  czysto u cz yn ­
kowe.  zdaniem unszein do kompctencyi  sądu gminnego  należyćby 
mogły,  obok s tosownego  oznaczenia i ograniczenia wysokośc i  ka ry ,  
za w y ro k o w a ć  się mającej .  Ukróc i ł aby  sie na tej d rod ze  samowol -  
nuść własnej  obrony i własnego dochodzenia k r zy w dy ,  k tó r e  się 

k częs to  po wsiach i miasteczkach  wydarza ją ,  i w y da r za ć  muszą ,  
bo sad k tó ryby  sp raw a  rozsądz ić  mógł  daleki ,  sp r awd ze n ie  r z e c z y ,  
*>n k lórem w podobnych p rzypad kac h  najwięcej  za leży,  dla n iego 
"le ła twe .  Nadio wdroż y łob y  się z czasem w umys ł  ludu wie j ­
skiego pew ne poczucie i poszanowanie  p r awa ,  k l ó r ego by  sąd gminny 
żyjącym był  wyrazem.  Zaprow adz en ie  więc sądu t ak iego  by łoby 
z-daniem naszem dopełnieniem autonomii  g m i n y ,  skupia jąc życie 
gminne w własnent  j e j  ognisku.

---------—- ------------------------------------   Insereya. w półkeluntMe,
drukiem garmont, 7 cea- 
tów od wiersza. — P.okla- 
macye są wolne od opłaty 

■ pocztowej.

B n a m i a i a M ^ — ■ u m i — ^

Monarchia Anstryacką,
L w ó w ,  18.  lutego,  (S p ro s to w a n ie  pogJoski%[ 0  zbrojeniu  

ochotników.)
Kilka dzienników zag ran iczny ch  a mianowicie prusk ich  dono ­

szą o dos ta rczan iu  broni  z a r sena łu  lwowskiego  dla pows tańców 
polskich,  a to dla postawienia Austryi  w fałszywem świet le .  , T a  
n ie rozsądna pogłoska pochodzi  ze  L w o w a ,  wylęgła się zaś  7. p ły t ­
kiego b ran ia  r ze czy  bardz ie j ,  niż ze  złej  woli ,  k tó ra  ją później  o b r ó ­
ciła na swoją korzyść .  Powód  tej pogłoski  jes t  nas tępu jący :  Z p o ­
czątk iem s tycznia,  a więc w  czas ie,  gdy nikt  nie myślał  j e szcze  o 
zb rojnem powstaniu v  Kró les twie  Polskiem , mini ste rs two wojny 
wesz ło  w układ z domem handlowym Maurycy il. Laski  celem s p r z e ­
daży t emuż części  broni  zużytej  j a ko  że laza  w  kaw ałkach .  Rzecz  
sz ła  zw ykł ym  t r y b e m ;  p rzed a r senałem pakowano i ł adowano broń 
dla p rzes łania  jej  nabywcy,  a działo się to właśnie w tym czasie,  
gdy  część  młodzieży  tute jszej  wyb ie ra ła  się ta jemnie do K ró le s tw a  
Po lskiego  na pomoc powstańcom.  T r a n s p o r t  broni  szed ł  j awnie ,  
wiec ci co to wiedzieli ,  i k tó rym to byłoby może po myśli ,  wn ie ­
śli, że b roń ma być p rze zn acz on a  dła ochotn ików.  Mniemania j a k  
zwyk le  przyję to  w k ró tc e  za fakt  i .v św ia t  puszczono.  Gdyby  w t e m  
było cośkolwiek p rawdy ,  uzbro jenie ochotn ików a re sz to w a ny ch  w po­
chodzie do Polski ,  nie byłoby  przec ież  tak niedoslatejeznem, t ak 
rożinai tem,  i n i ewojskowem,  a Ze było t akiem,  to każdemu wiadomo.

C z e r n i o w c e , 13.  lutego.  (R o z p r a w i /  se jm o w e .)
Na lOtem posiedzeniu sejmu bukowińskiego óbudza ła  wielkie 

zajęcie debata nad podwyższeniem płacy na pomieszkanie  dla g r .  
nieun.  duchowieńs twa t a k  dla ważności  samego p rzedmiotu j ak i dla 
żyw ego  usposobienia izby i publ iczności  na ga ł e ryaeh .  Dysfcusya 
odnosi ła się g łównie  do natury g r .  nieunn.  funduszu rel igi jnego i 
do autonomii  kościoła ,  k tó r ą  poruszy ło  wotum mniejszości .  Deput'0'7 
wani J a n o w ic z  i F londor  mieli  długie mowy,  p r ze ry a w n e  hucznemi 
oklaskami  we wszys tkich  t r ze ch  j ęzyka ch  k ra jowych ,  w  k tó rych  Za­
dali p rzy wró ce n i a  autonomii  kościoła i j ego  kanonicznych us taw,  
jak o  t eż zwróce n ia  g r .  nieun. funduszu rel igi jnego pod za rząd  
powołanych  do t ego ustawami  ■ kanonicznemi  o rganó w ( s y n o d ó w ) ,  
gdy  przec iwnie  r adca  iwWiiesIł ietwa-M edltiey  zbi ja ł  to zadanie- na 
podstawie  p rawa.  Mniejszość wydz ia łu  p r oponowała  podwyższenie  
płacy na pomieszkanie ze  1 2 0  na 2 0 0  zł .  dla kap łanów wiejskich,  
a zc 180 na 300  zł.  dla k ap ł anó w  miejskich,  i r adz i ł a  uzupe łnić  
07,ęść n iepokry lą  p r zez  kon t r ybuen tów z funduszu- re l ig i jnego .  De­
bata nieskończyła sie, ponieważ  j e szc ze  ki lku zapisało się mowepw; 
zos tawiono wiec ten p rzedmiot  t akże  na porządku dziennym p r z y ­
sz łego  posiedzenia,  k tó re  ma nastąpić we cz w ra te k  10. b. m.

W i e d e ń « 17. lutego.  ( W ia d o m o śc i  pobieżne.  -— S ejm y  
prWbineyonalne. )

Wę gi e r sk i  kanclerz  nad w or ny  h rab ia  Forgach  iniał wczora j  
ki lkogodz inną konferencyę z p rezyden tem min i s t rów Areyksięciem 
R a in erem , do k tórego  by ł  wezwany.

I l r ab ia  P a f f fy  odjechał  wczoraj  do Rudy,  a mini ster  L a s s e r  
przyby ł  pozawczornj  1. Sa lcbnrgn .

Burmis t r z  miasta Wiednia wyprawi  ‘26.  lutego,  j a ko  w rocznicę  
nadania kons ty tu c j i ,  ucz tę  w hotelu Munscha,  na k tó rą za pr oszen i  
będą pp. minis trowie,  namiestnik,  w s z j s c y  deputowani  n iż sżo-au-  
s t ryack iego  sejmu k ra jowego ,  nakoniec wiceprezydenc i ,  p r ze w od n i ­
czący sekcyj  i s e k r e ta r ze  r ady gminnej .  T a k ż e  gminy w okol icy 
Wiednia ,  j ako  to miasta K a d e n ,  Ot t ak r i i łg ,  H e r n a l s , S chwecb a t ,  
l l ie tz ing,  Hii l l insdorf ,  Gr inz ing i inne obchodzić będą rocznicę  kon­
s ty tu c j i  nabożeńs twem kościełnem , obdzielaniem ubogich i t.  d. 
S zk o ły  będą miały wszędzie  r e k r e a c j ę  i wezmą udział  w naboż eń­
stwie.

G azeta  berneńska  z. l s .  b. 111. donosi  za r ze cz  pewną,  że 
sesya sejmu k ra jowego w Morawii  zos tanie n ie zaw od ni e  zamknię ta  
z dniem 28.  marca,  gdyż z końcem kwietnia  ma z pewnośc ią  na ­
stąpić zwołan ie  r ady pańs twa .  Rzeczona gaze ta  u r zę do w a  za łą cz a  
do tej  wiadomości  żyfzen ieJ lażcby-  sejm przyśp iesza ł  swoje  obrady  
i p rzedewszys lk iem s t a ra ł  się za ła twić  pro jek ta  r zą dowe ,  by uzyskać  
po t r zebne  pods tawy  o r ga n iz ac j i  s ądowej  i poli tycznej .

Włochy.
T u r y n  , l ó .  lutego.  (S p r a w o z d a n ie  m inistra  finansów.)
Na wczoraj szetn posiedzeniu izby depu towanych mini ster  &karbu 

z łoży ł  wyk az  sytuacyi  f inansowej;  wspomnia ł  p rzy tern łzieje finan­
sów w Ostatnich c z te re ch  łatach , w .k tó rym wydatki  ci ągle s i e . p o -  
włekgzały  a dochody się zmniej sza ły .  . Z clnie-in 31 . g rudn ia  1862 
roku  cłefićyt wynos i ł .1374 Jnilioffy f r a nk ó w. -  . .  . . - -

W  budżecie na r o k  1863  min i s t e r  za pr opo no wa ł  dwie  reformy,  
jednę co do powiększenia wydatków’ dekre tem królewsk im. , ,  d rygą 
co do podziału budżetu  na dwie części ,  na budże t  zwycza jny  i na
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b u d ż e t  nadzwycza jny ,  Mini ster  sądz i ,  iż dójść będz ie  można  do r ó ­
wnowagi  budże tu  w c z te re c h  Jatach.  Oszczędności  za p r o w a d z i ć  się 
mogące  dójdą  do 100  mil ionów , natu ra lne  zaś  zwięk szen ie  się do­
chodów na d ro dz e  poda tków dotąd uchwalonych ocenia na 6 0  m i ­
l ionów.  Mini ster  p roponu je  powiększen ie poda tku  g ru n to w e g o ,  na ło ­
żen ie  t a ks y  ruchomej ,  i dal sze  r o zs ze rze n ie  akcyzy.  T y m  sposobem 
d oc hod y  p o kr y j ą  wydatki .

Doli cza jąc  do deficytu obecnego,  deficyt  spodz iewany  cz te rech  
Jat p r z y sz ły c h ,  mini ste r  zad a  upoważnien ia  do zaw arc ia  poZyczk i  
w wysokośc i  7 0 0  mil ionów f ranków , bądź  na r az  j eden ,  bądź  c z ę ­
ściowo,  w ed ł ug  uznania r ządn .  P r ó c z  tego p r zed aż  dóbr  n a r od o ­
wych  do wysokośc i  50 0  mil ionów f ranków.  I ) ług za ś  niestały mi­
nis t er  p ragn ie  zmnie j szyć  do 150  mil ionów f ranków.

Dla p r zy go t ow an ia  s ię  na nadzwycza jne  w y p a d k i ,  minis ter  
p roponuje obok p o w y zs z r j  sp rze da ży  dóbr  na rodowych ,  takZe p rze -  
daz d r óg  Żelaznych ; a j ako  r e z e r w ę  p roponował  zamianę na obli- 
gacy e  r zą do w e  wielu dóbr  du r l m un y c h .

Mini ster  mówi ł  nas tępnie o o rg an iz ac j i  b a n k ó w , a r eformie 
h ipoteczne j ,  o za k ła d z i e  k r e d y tu  n ie ruchomego ,  o organizacy i  kom-  
panij  d r ó g  ż e la z n y c h ,  i o innych re fo rm ach ,  będących w związk u  
z planem f inansowym.

W  końcu  p o t y c z k a  7 0 0  milionów’ f r anków p o kr yć  ma zu p e ł ­
nie deficyt.  Mini ster  sądzi ,  iż  wypada  sk o r zy s t ać  z ciszy pol i tycznej  
dla u regu lowan ia  f inansów.O . . .

I zba wy s łu ch a ła  z zadowoleniem spr awo zda n ia  ministra i w y ­
znaczy ła  te rmin do ro zb io ru  na najbl izszem posiedzeniu.

Memcy.
B e r l i n ,  15. lutego.  ( S p r a w a  in terw ency i  p ru sk ie j-  w  P o l ­

sce .  — S p r a w a  reform y zw iązku .  — K on w en cya  m iędzy  P r u ­
sa m i a R o sy  a .)

Ministeryalny dziennik prusk i  N o rd d .  Allg. Z tg .  donosi ,  że 
m is j a  pu łkownika  R e u te ra , adjulanta Ce sa rza  rosyj sk iego,  k tó ry  
p r zyby ł  temi dniami z P e te r sb u rg a  do Berl ina , ma zos taw ać  
w związk u  z ost a tecznem w yktinanicm konwcncyi  za w ar te j  niedawno 
między Prusami  i R o s j ą  Jak  s łychać ,  rozpocznie  się na mocy tej 
k o n w e n c j i  w k ró t c e  j u z  t r anspor t  wojsk rosyj sk ich  p r z e z  t e ry to ry u m  
pruskie.  Nasi  korespondenci  powiada ten dziennik —  za pe ­
wniają,  że ro s j j s k i e  siły zbrojne p r ze wo żo ne  będą od wschodnio -  
p ruskiej  g ran icy  kolejami z t i aznemi  częścią  do To run ia ,  a częścią  
do g ó rn eg o  Szla.sl.u-, by potem z obudwu punk tów w kr oc zy ć  do 
Kró les twa  Polskiego.

Ze  wzg lędu j ednak  na tę  konwencyę ,  pisze Indep. t.etge, 
choc iaż z w sz e lk im i  zas t r zeżen iem ,  że  pos ' ępowanie  P rns  w s p r a ­
wie polskiej  obudzą wielką  niechęć w Pa ryżu .  Panu Drot iyn de 
Lhoys  miał  jh z  C e sa r z  Napoleon zalecić ułożenie depeszy,  w której  
r zą do wi  pruskiemu zrob ione  być mają os t r e  przedstawien ia .  P r z e -  
dewszys tk iem ma ta depesza w yra z i ć  ubolewanie,  j ak ie  u r zn w a  rząd 
f rancuski  z powodu  naruszenia  zasady  nieinte rwencyi ,  a o raz  p r z e d ­
s t awić  P ru som ,  ze między Rosyą i Pol ską zachodzą kwes tye  p raw a  
m i ę d z y n a r o d o w e g o , k tó r ych  nie mogę j ednost ronn ie  ro zs t r z y g ać  
Rosy a i P rusy .  Z e  s t ro ny  Anglii  oczekują  tak/.e podobnego k roku .

Z  F r a n k f u r t u  donosi  te l eg ram z JG. lu t ego :  Dzisiejsza
E uropę  za w ie r a  notę okó ln ikową  Bismarka z 24.  s tycznia ,  w zg lę ­
dem uk ła dó w  z  Aust ryą co do reformy związku .  T a  wspomina o 
dwóch  konfe rencyach z hr .  Karolyi  w l istopadzie i grudn iu ,  celem 
lepszego  porozumienia .  Na ostatniej  pan Bi smark uża la ł  s ię  o t w a r ­
cie,  że  Aust ryn p r ze z  nielegalny nacisk na sejm zw ią zko w y za po­
ś red n ic tw em  większości  chce wp ro w a dz ić  zmianę konstytncy i,  do 
czego  po t rze ba  j ednog łośnośe i .  P rusy  p rędze j  odwołają  swego  posła 
zw ią zko w eg o ,  niz poddadzą  się takiemu p rzymusowi .  Dalej j e s t  
wzmianka ,  Ze pod róż  lir. Th un a  miała na celu podanie r ęk i ,  a nie 
ok az yw ani e  n ieprzychylności .  Wniosek  Thuna  wzg lędem umów io­
nego. spo tkania się był  p rze z  Bi smarka p rzyję ły.  Hr .  Re ch be rg  od­
powiedz ia ł ,  ż e  umówione spo tkania muszą poprzedzać  pewne w z a ­
j emne zobowiązan ia ,  a pan Bi smark  odpar ł ,  że czas  nie pozwała  
ii a uk ła dy  p rzed g losowaniem nad p ro jek tem reformy.  Hr.  Re ch be rg  
z a s t r z e g ł  sobie odw ołać  p rojek t ,  j eżel i  P rusy  odwołają notę z pa ­
źdz ie rn ik a  1861.  Pan Bismark  oświadczy ł ,  że  to nas tąpić nie może,  
pou ieważ  nota z paździe rn ika  j e s t  odpowiedz ią  na p ro jek t  Bensta,  
a nie p ro jek tem przed ło żon ym sejmowi związkowemu.

F o z n a ń '  13. lutego.
Co do konweucyi  między Prusami  a Rosyą z a w a r t e j ,  mamy 

dziś b l iższe  n ie k tó re  wiadomości .  W e d łu g  nicli P rusy  nie będą się 
ngrau icza ły  na samym zamknięciu  g r a n i c ,  lecz obowiązały  się do 
współdz iał ania  p r ze c iw ko  powstaniu  w Polsce .  O bl iższych w a r u n ­
kach i o chwil i  wkroczen ia  wojsk  p ruskich  do Polski  nic dotąd 
pewnego  niewierny,  u nas taki  jes t  j e dna k  ruch  wojskowy,  j ak  g d y ­
byśmy w śr ód  wojny liyli. Można z pewnośc ią  tw ie rd z ić ,  i/, co t r zeci  
cz łowiek  na ul icach Poznania j e s t  żołn ie rzem.  W c z o r a j  wieczorem 
wyruszy l i  d r o gą  że lazuą rez e rw iś c i  tutejsi  175 ludzi.  Mówią,  iz 5. 
ko rp us  armii  nie j e s t  p rze zn acz on y  do wkroczen ia  do Pol sk i ,  dla 
t ego ,  że  wielu Po laków w nim s ł u ż y ,  lecz 1. i 6.  Powodem iu te r-  
weucyi  ma być tw ie rd z cu ie ,  iż pows tan ie  uic tylko j e s t  sk ie rowane  
p r ze c i w k o  t t o s y i , l ecz  zamie rza  p r zy w ró c eu ie  Polski  w dawnych 
g r au i ca eb  i t o  zobowiązuje  P ru sy  do dz i a ł an ia ,  P ru sy  bowiem p o ­
siadają jeduę pr ow io cyę  dawue j  Polski .  N as za  p rowiucya  j e s t  dotąd 
żupe lu ie  spoko jna  ,  w  P ru s i e c h  zaś  zachodnich zda rza ły  się częs te  
nieporządki.

Królestwo Polskie.
W  u r.S Z  Iż W  a , 16.  lutego.  (O b o s trzen ie  stanu wojennego .— 

W y ro k i  sa d u  wojennego.  —■ W y p a d k i  p o w i ta n ia . )
D zien n ik  Potu.  donosi :  Nacze lnik  wojenny W a r sz a w s k ie g o  

oddziału.  Dla  większego zapewnien ia  spokojności  i b e z p i e c z e ń s t w a  
(V m. W a r s z a w i e  i dla zapobieżenia zgubnym nas tęps twom (nogą- 
cym wyniknąć  z  jak ichb ąd ź  pokus/ ,e ń  osób źle myślących,  usi łują-  
cych szczególniej  t r w o ż y ć  mieszkańców,  Jego  cesa r s ka  Wyso koś ć  
Namies tnik w  Kró les twie  ro zk a za ć  r ac zy ł  p rzeds ięwz iąść  środki  
nas tępu jące :

1. Z a k a z  posiadania b roni  t ak palnej  j a k  i s iecznej  o raz  p r o ­
chu i na rzędzi  wojennych,  bez  szczegó lnych  na to pozwoleń ,  p o ­
nawia się j a k  n a j sn ro w ie j ; wszys tk ie  osoby mające u siebie t a k o w e  
przedmioty  bez szczegó lnego  na to zezwolenia ,  obowiązane  są od­
dać je  do mie jscowego za rzą du  cyrku łow eg o  za kwitem,  nie później  
jak po upływie  4 8  godzin  od czasu ogłoszenia niniejszego rozkazu ,  
to j e s t  do dn. 7.  ( 1 9 . )  lutego.

Osoby,  k tó r e  dobrowolnie  przyniosą  broń,  procti  aibo n a r z ę ­
dzia wojenne w tym terminie,  nie będą pociągane do odpowiedz ia l ­
ności .  P rz ec iwn ie  zaś  te,  u k ló rych  po upływie  wspomuionego 
t e rminu  znalezioną zos tanie  p rzy  rewizyi  lub w innym razie broń,  
p rnch  albo na rzędz ia  wojenne ,  oddawane będą bezwłoczn ie  pod do­
raź n y  sąd  wojenny połowy i ze  wzg lędu na t r w a j ą ce  iv Królestwie  
zb ro jne  działania bun townicze ,  ulegną karom oznaczonym z* udział  
w buncie (Ar t .  261  i 2 6 2  kodeksu  ka r . )

2 .  Win n i  r o zs ze rza n ia  lub p rze cho wy wan ia  j a k ic hbą dź  r e w o ­
lucyjnych p laka tów albo odezw,  będą p r zez  doraźny sąd wojenny 
ka rani  t ak imże  sposobem pod ług  całej  surowośc i  p raw ,  za udział  
w buncie.

3.  Wy ch odz en ie  na ulicę po godzinie  10.  wieczór ,  bez  szcze­
gó lnych pozwoleń zabran ia  s i ę ;  poczynając  od godziny  7ej  wieczór 
wychodzący  na ulice powinni  mieć la tarnie.  P r z ek r ac za ją c y  te 
przepi sy  równie  j a k  i n iewypełniaj ący innych pos tanowień stanu 
wojennego  będą  a resz towan i  i ulegną karom właściwym.

4.  W  raz ie  a l armn w mieście,  wszyscy mieszkańcy  powinni 
wchodz ić  do domów,  zamykać  b ram y i d r z w i ; pozos ta j ący na uli­
cach i placach na ra żą  się na wsze lkie  n iebezpieczeństwa,  to w a r z y ­
szące  z a w sz e  działaniom si ły wojennej .

5.  Gdyby j ak ikolwiek dom był  zajęty p rze z  bu n towników,  lub 
też  padły z niego s t r za ły  do wojsk ,  wówc za s  dom taki  b e z z w ło ­
cznie p r ze z  a r ty le ry ę  zburzo ny  zostanie.

Ogłaszając  wyżej  wymienione środk i  dla należytej  wiadomości  
i wykonania ,  wzywam wszys tk ich  spokojnych mieszkańców,  aby nie 
uwodzi l i  się i nie niepokoil i  wieściami t r w ożącemi ,  rozsze rzanemi  
w z ł ych  zamia rach.  P rze ds i ęw z ię to  wszys tkie  ś rodk i  dla ene rgi ­
cznego s t łumienia wsze lk ich  pokus/ ,eń do zabu rzeń  i buntu.  P o ­
wie rzone  mi wojska z a w sz e  g o t o w e  do s t anowc zy ch  działań p rzeciw 
burzyc ie lom por zą dku  spo łecznego ,  potrafią wypełnić  i drug i  swój 
obowiąz ek  p rze z  ochranian ie  życia i w łasności  spoko jnych  miesz ­
kańców.

Je ne ra ł -ad ju tan t  baron  K orff .  
Fi igie l- ad ju lan t  Je g o  cesa rsk ie j  Mości ma jor  T u c z k o w  p rzy je ­

chał  z Pe te r sb u rg a .
Wy ro k i e m  sądu wojennego w P io trkowie,  nas tępujące osoby 

sk az an e  zos ta ły  na ka rę  śmierci  p r zez  rozs t r z e la n ie :
T o m a sz  Krysińsk i ,  sf ieyalista p rywatny ,
Ja n  Szynd le r ,
Bo les ław Zab orsk i ,
W ła dy s ł aw  Makaj,
Michał  Gin towt,
Mikołaj  Bo jankiewicz ,  —  i 
mieszczanin Ja kób  Zagwoż dzan in .
Krysińsk i  za to,  że w dn.  9. (2 1 . )  s tycznia r. b. p r z y w o ­

ła w s zy  do siebie wyże j  wymienionych i za op a t rz y ws zy  ich w broń 
palną,  udał  się w r a z  z nimi na punkt  p r zez  komi tet  r ewolucy jny  
oznaczony,  w celu przyjęcia udziału w rokosz u  p r ze c iw ko  r z ą d o w i ,  
sku tk iem je d n a k ż e  pochwycen ia  go w d ro dze  nie dokona ł  z a m i a r u  
za ś  Szy nd le r ,  Zab or sk i ,  Makaj ,  G intowt,  Bo jankiewicz i Z a g w o z -  
dzanin,  za to,  że posłuszni  Krys ińsk iemu zgodzi l i  się na przyjęcie 
udziału w n ieporządkach .

Je go  ces.  W y s o ko ść  Wi e lk i  Książę  Namies tnik Kró les twa,  
mając sobie wy ro k  t ak ow y p rzeds tawionym do za twie rdzen ia ,  r aczy ł 
go z ł agodz ić ,  —  pr ze z  skazanie Krys ińskiego ua pozbawienie  w sz e l ­
kich p ra w  stanu i zesłanie  do c i ężkich ro bó t  w kopalniach ua lał 
20,  pozos tałych  zaś  S z y n d l e r a ,  Z a b o r s k i e g o ,  Makaja,  Gintowta ,  
Bojaiikiewicz. i  i Z a g w o td z a n in a ,  na oddanie do wojska w oddalone 
korpusy  C e s a r s tw a ,  p r ze z  inspek to r sk i  depa r t ame nt  mini steryum 
wojny  wskazać  się mające,  —  z pozbawieniem pięciu p ie rwszych 
sz lachec twa .  .

Niemiecka G a ze ta  lw o w sk a  o t r zym ała  nas tępu jącą ko re sp o n ­
d e n c j ę  p ry w a tn ą  z K r a k o w a  z 17. b m. od g ra n ic y  po lsk ie j  

„Do odległej  z t ąd  p raw ie  o mi lę ,  g tuwue j  rosyjskie j  komory  
cdui j j  do Micha łowic ,  w k ro c z y ł  wczora j  wieczorem o godzinie 7. 
si lny oddział  wojska rosy jskiego  , z iożouy  z p i e c h o t y , ko za kó w  • 
d r ago nów  z działami.  Rosyj scy u rzędnicy eelui wywieźli na pier­
wszą  w iadomośe o zbl iżaniu się tego wojska  swoje familie ua tery- 
t o ryum aus t ryack ie ,  i dopie ro potem wróc iwszy  na swoje s t a nowi ­
ska ,  oczekują ci erpl iwie dal szych  wypadków,  j a k ie  nas tąpią.  Część  
wojska rabowała  w pomieszkan iach kilku rosyjskich urzędników



171
celnych , i dopie ro osobis te  wdanie się ich dowódzcy  miało za p o ­
wiedz dal szym gw ał tom.  Wojsko  to opuści ło Michałowice dziś  zrana  
11 godzinie  lOtej ,  postępując w zachodnim kie runku  , a przed odej ­
ściem ukarano  j e szcze kijami 3 ż o ł n ie r z y ,  i to j ak s łychać  za t o ,  
ł-e bez wiedzy p rze łożonych  i bez powodu s łusznego  dopuści l i  się 
rabunku,

'K r o i l i  fi a.
(R zadea starość.) D. 17. b. m. w  tutejszym szpitalu powszechnym umarł 

Franciszek Zaremba, niegdyś żołnierz kościuszkow ski w wieku lat 112. Koszta 
Pogrzebu opędzono ze składek.

(Zaraza bydła.) Z Kamieńca podolskiego donoszą, że w pow iecie tame­
cznym upadek bydła czyli zaraza w szczęła  się  jeszcze  w lipcu i trwa dotych­
czas. Straty są  w ielk ie. W e w si D ołżku, o kilka w iorst od K am ieńca, padła 
przeszło połowa w szystkiego bydła.

(Szarańcza.) W  obwodzie B essarabskim , zeszłej jesien i zakopała się  
szarańcza na przestrzeni 16,929 dziesiątyn, a m ianowicie w powiatach Bencler- 
*kim i Org iejcwskiin,

(Projekt nowej ko le i.) „W iestnik O deski“ donosi jako p ogłosk ę, że pc- j 
"ien kapitalista z prowincyj nadbałtyckich podjął się  zbudować drogę żelazną j 
Oilesko-Kijowską, je śli mu dadzą dla rozpoczęcia tego przedsiębiorstw a 1 mi- j 
bon rubli. Po zbudowaniu częśc i drogi i urządzeniu na niej ruchu, odda on ją 
w za sta w , a za otrzymane pieniądze budować będzie dalszy odd zia ł; ten od­
dział znowu da w  zastaw  i uzyska tym sposobem zasoby na dalsze prowadze­
nie drogi, i t. d. S ły c h a ć , że  znalazł on już kapitalistów, a m ianowicie rosyj­
skich, którzy s ię  zgadzają na podobny układ; tak w ięc  niebytoby już żadnych  
I rzeszkód do urzeczyw istnienia pomienionego przedsięw zięcia.

- -  Pan C y p r y  a n  C i e p a n o w s k i ,  c. k. naczelnik górnictw a i hutni­
ctwa w  M izuniu otrzym ał wyłączny przyw ilej na swój wynalazek wyrabiania  
b l a c h  s ł o m i a n y c h  o g n i o t r w a ł y c h  do pokrycia dachów. Blachy te w y ­
rabiają się  przez silne w iązanie słomy albo szuwaru prąciem lub cynkowanem  
drutem, potom napuszczają się  chemicznemi płynam i, a na ostatek walcują się  
K ten sam sposób, jak żelazo na blachę. Grubość takich blach słomianych w y­
nosi y , najwięcej % cala, w której to grubości jed a stopa kwadratowa dzw i- 
Sać może ciężar kilku cetnarów. Płyny chem iczne służą do tego celu, aby s ło ­
nie lub szuw ar zabezpieczyć zupełnie od zgnilizny i oraz od działalności ognia, 
albowiem gdy blachy słomiane po kilku m iesiącach na dachu wyschną, odpowie­
dnio do użytych chemików petryfikują się  częściow o, albo zupełnie.

Dach z blachy słomianej wyrówna co do trw ałości, każdej b lasze z kru- 
8«czn, co się  zaś dotyczę bezpieczeństw a od ognia, przew yższa ją o w iele, al­
bowiem do dachu z blachy słomianej niepotrzeba żadnego szalowania z desek, 
a przy użyciu małej ilości żelaza lanego i drutu , niepotrzeba nawet ani kro­
kiew, ani łat, a pomimo tego kształt dachu od zwyczajnego bynajmniej różnić 
się nie b ęd z ie , zaś bezpieczeństw o od ognia , nawet najsiln iejszego, n ie tylko 
zewnętrznego ale i wewnętrznego, jest zupełne wyjąw szy jedynie ciał i płynów  
explodująeycli, najsumienniej zaręczam.

Mając przedew szyslk iem  nasze kraje na oku, staraniem najglówniejszem  
'vynalazcy przy udoskonaleniu tego wyrobu było , aby takowy mógł służyć do 
Użytku całego ogółu, dla tego urządził wyrób blach słomianyeh w tak pojedyń- 
czy sposób, że  go się  każdy w przeciągu kilku godzin dokładnie w yuczyć zdoła.

Co s ię  tycze kosztów, potrzeba do wyrobu jednego sążnia kwadratowego 
^wódziennej pracy jednego człow ieka, płyny chem iczne kosztują na sążeń kw a­
dratowy kilka do kilkunastu cen tów , napuszczanie za ś , walcowanie i pokrycie 
dachu uskutecznia się. w  bardzo krótkim c za s ie , zkąd wynika, że  także dachy 
7 blachy słom ianej każdy w łościanin sam sobie z łatw ością sporządzić może, 
ponieważ zaś do tego rodzaju dachów tylko 1/i0 cześć  słoiny lub szuw aru jest 
potrzebna, przez zaoszczędzenie 9/10 częśc i maferyału w iększa praca w  poró­
wnaniu do dzisiejszych dachów słomianych sow icie wynagrodzoną zostanie. B la ­
chy drutem wiązane są nieco droższe, lecz i te mało co w ięcej od dachów gon­
gowych kosztow ać będą , korzyść zaś jest nadzwyczajna trw ałość i piękność, 
'raz zupełne hezpieczeństw o od ognia.

Blachą słomianą prąciem lub drutem wiązaną i w  powyższy sposób apre- 

towai.ą, nie tylko do dachów , ale i do ścian budynków mieszkalnych i ekono­
micznych, do obrogów , s łe r t , parkanów, u łów , i t. p. z w ielką korzyścią użyć  
można.

Jedynym przyrządem do (ego wyrobu koniecznie potrzebnym są walce  
żelazne, których kształt od zwyczajnych nieco jest odmienny, a które wynalazca 

całym kom plecie przygotował.
Dowiadujemy sie , że  wynalazca udaje się  do rady miejskiej we L w ow ie  

7 prośbą, aby pozwoliła kilka sztuk blach słomianych złożyć w odpowiedniem  
miejscu w tein cciu, żeby każdy miał sposobność wyrób ten bliżej poznać, i o 
■:ego w łasnościach przez próbę ognia osobiście się  przekonać.

W ynalazca będąc w  urzędzie, nie może zająć się  w yłączn ic wyrobem te- 
So w ielce pożytecznego inateryału, dla tego poszukuje do pomocy technika, po­
jadającego gruntowną znajomość ik ilk o letn ią  praktykę w  chemii anorganiczncj.

Spodziewać się. na leży , że  ten pożyteczny wynalazek w  krótkim czasie  
S|ę rozpowszechni.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L \ i  Ó \ v ,  18.  lutego.  Na p rze dwc zor a j s zym  ta rg u  naszym było 

I7(i s z tuk w o ł ó w ,  a mianowicie z Rozdo łu  t r z y  s tada po 14,  9  i 
18 s z l n k ;  ze  Sz cz e r ca  13 s z t . ;  z Bobrk i  13 szt . ;  z Lisienic dwa 
^łaila po 40 i IG s z t . ; z Usza lyna 20  szt .  ; z Najnowa  31 sztuk.  
^  ty d i  przednim 90  sz luk i p łacono za wolu  mogącego  ważyć  
-»0 ©  mięsa i 40  łoju 6 8  zł .  50  c. w.  a. , a za wołu mogą-  
l>go ważyć  4 0 0  mięsa i 9 0  łoju 107 zł. 50  c. w. a.

Na naszym dzis iejszym ta rg u  by ły  nas tępujące  ceny p r z e c ię ­
tne  zboża  i innych a r t yk u ł ów  :

Mer  pszenicy ( 8 2  gT)  3 zł .  4 0  c . : żyta ( 7 7  W )  2  zł .  2 6. ;
jęczmienia  ( 0 6  £T) 1 zł .  57  c ;  owsa ( 4 5  S " )  1 zł.  50  c.; h r ec zk i
2 zł .  3 7  c.: z i emniaków i  zł .  5 c. —  Ce tua r  . siana ł z ł .  4 4  c.; 
ok ło tó w 59  o. — Sag d rze wa  bukowego  12 zł .  5 e., sag  d rze wa  
sosnowego  9' zł. 75 e.

Ostatnie wiadomości.
L w ó w , 19. lutego.  Ja k  donosi  Jen. K or.  z  17.  b. m.- z o ­

s t a ł a  już  rozes łana  e. k. p r oku ra t o r om  pańs twa ,  i w ładzom,  bez p ie ­
czeńs twa  ins t rukeya  względem wykonania  nowej us taw y druku ja k o  
feś pos tępow ania  karnego w spraw ach  prasowych.  Ins t ruk eya  ta 
będz ie  również  oznajmiona wszys tk im ułaścicTtMflm i uczes tnikom 
tak ich p rzeds iąb ie r s tw  p rzemys łowych,  k tó re podlegają ust awie  d ruku .  
Jener . K or .  p r zy ł ąc zą  o raz  przy tej sposobności  n iek tó re  g łó w ni e j ­
sze pos tanowienia tej i n s t ruk c j i ,  k tó r e  podamy sz cz egó łow o w j u ­
t r ze jszym dzienniku naszym.

O wypadkach  w K r ó l e s t w i e  P o l a k i e m .  mamy dziś na ­
s tępujące wiadomości  dziennika rskie i t e leg raf i czne:

Jeneralnu  kores.  p isze:  wed ług  korespondencyi  z K r a k o w a ,  
w nocy z 14.  na 15.  pat rol  p rzy t r zy m ał  znowu 13 ocho tników.  P r z y  
rewizy i  w pewnem domu, p rzeds ięwz ię ły  w Kra kow ie  d. 15.  z r a ­
na, zna leziono pewną liczbę broni  i amunic j i  będących p r aw d o p o ­
dobnie własnośc ią  s tudenta  Józefa Koz ie rskiego , k tó ry  uszedł .  Dnia 
16.  ro ze sz ła  się w Krakowie  pogłoska ,  że powstańcy wypar l i  z Mie­
chowa ga rnizon  rosyjski .  Od polskiej granicy  donosi  dziennik po­
w y ż s z y ,  zc d. 1 5 - h. ni. rodziny u rzędn ików rosy jsk ich w Maczkach 
zamieszka łych ,  zbiegły na S zc z a k o w ę  do Mysłowic,  dając za p r z y ­
czynę,  że Rosyan ie  mieli w najbliższymi czasie p rzybyć w okolice 
Maczek.  Cz w ar t a  dywizya wojska rosyjskiego s tojąca obecnie 
w Besaraki i ,  o t r zym ała  polecenie być w pogotowiu do marszu.  Miej­
sce jej  ma zająć 13 dy w iz y a ,  k lóra  stoi t e raz w północno .w sc ho ­
dniej s t ron ie  guberni  Odeskiej .  Pog łoska o obsadzeniu Częs toch ow y 
p rze z  pows tańców nie potwie rdza się. D. 15. miasto to było j e s z ­
cze w r ę k u  I losyan.  Pod Ojcowem Rosyanie stoją naprz ec iw  po­
ws tańców.

P ró c z  tego p rzynios ły dziś dzienniki  wiedeńskie nas tępu jące 
t e l e g r a m y :

K r a k  Ów, 17. lutego.  Dzisiejszy Czas  podaję nas tępujące 
wiadomości  z S an dom ie rza :  Rosyan ie  a t akowal i  pod S w .  K rzy żem  
dnia 11. b. m. przedn ią  s t r aż  pows tańcem,  k tó ra  cofnęła się do 
k laszto ru .  Ściga jących  Roeyan przyjęl i  Polacy ukryc i  za murami  
k laszto rnemi  ogniem karabinowym,  100 Rosyan  poległo,  poczem od­
dział  rosyj sk i  cofnął  się do Wąchoc ka .  Inny oddział  pows tańców 
uk ry ty  w lesie,  p r zy pr aw i ł  ko za kó w  o s t r a t ę  4 2  poleg łych i r an io ­
nych.  Gdy j ednak  Rosyanie połączyl i  się z si lnym oddziałem woj­
ska w Radomiu,  opuścil i  pows tańcy w nocy z 11.  na 12.  b. m. 
k la sz to r  i usunęl i  się głębiej  w łasy. W  Lube l sk iem s toją  po­
wstańcy w okolicy Dubienki .  Do Michałowic w k ro c zy ło  150  ludzi  
rosyjskie j  piechoty i kawalery i  z 2 działami.

Konwencya  miedzy P ru sa m i  a Rosyą  w celu s t łumien ia  in -  
surekcyi  polskiej  zaw ar t a ,  wy wo ła ła  in t erpelacyę w i z b i e ' d e p u t o ­
wanych pruskiej .  Wys tosowal i  j ą  do minislcryuin s tanu de;>. Schulze  
z Berl ina i dep.  Car lowi tz ,  podpisaną zaś  zos ta ł a  p rze z  cz łonk ów  
frakcyi  Bockum-Doll łs  i s t ro nn ic twa  postępowego .  Z  n iec ie rp l iwo­
ścią wyg ląda ją  odpowiedzi  mini steryalnej .  S t ro nn i c tw o  pos tępowe 
p rzystąpi ło  do rezolucyj  komisyi  budże towej ,  p rzyjęcie zatem tych 
rezolucyi  p r zez  izbę j e s t  zapewnione .

W  W r o c ł a w i u  okólnik dyrekcyi  policyi prosi  r edakeye  g a ­
zet ,  ażeby  nie podawały żadnych  wiadomości  o ruchach  wojskowych  
i t r ans lokacyach różnych  korpusów,

W  izbie wyższej  pa r l amentu  angielskiego  lord Derhy potępi ł  
pos tępowanie  posła angielskiego w Brazyl i i .  Hr.  Granvi l l e p r z y ­
r z e k ł  z łożen ie  depesz  do sp raw y  tej się odnoszących .  W  izbie 
niższej  L a y a rd  oświadczył ,  iż wi e ś c i  o in te rwecy i  rosyjskie j  w Chi­
nach nie są do p raw dy  podobne,  dodał  zaś ,  iz of icerowie f r ancuscy 
są ins t ru k to ra mi  r ek r u t ów  Chińskich.  Nie wiadomo zaś  r zą d ow i  
angielskiemu,  ażeby jako wynagrodzen ie  kraj  p rzy  Nigpo osadzać 
mieli.

Kró l  W iktor  Emanuel  p rzy jm ował  I I .  b. m. pos ła  p rusk iego,  
h rabiego  Usedom, Jak  s łychać ,  o t r zymał  r ząd  piem oncki  notę r o ­
syjską,  k ló ra  domaga się ścisłego czuwania  nad p rze byw aj ąc ą  w e  
Wł o sz e ch  emigi acyę polską i p rzeszkadzan ia  wsze lkiemu popieraniu 
polskiego powstania,  na co miał rząd sa rdyńsk i  odpowiedzieć ,  Że 
uczyni ,  co będzie w jego  mocy.

Co do pśrednic twa aus t ryack iego  w spraw ie m ontenegrynskic j. 
o k tó r em wspominają znowu ze względu na osta tnie wypadk i  w  C z e r ­
no górze ,  Jen. Korr,  daje nas tępujące au tentyczne  wyjaśnien ie:  
Na p rośbę  p rezydenta  pańs twa  Mirka IMrowicl ia podczas  j ego p o ­
by tu  w Wiedniu p r z y r z e k ł  rząd cesa rsk i  ws tawić  się u wys.  Por ty ,  
aby budo wa  s l r aźn ie  tu reck ich na ( e ry to ryum mon tencgryósk im była 
zaniechana,  Życz l iwe w tym wzg lędzie  p r zeds tawien ia  Aust ryi  
p rzy ję ła  Fo r t a ,  a na mocy konfe renc j i  między . internuneyuszem a 
tu reck im ministrem sp raw  zagran icznych ,  zawiadomiono'ks ięc ia  c z e r -  
nogórsk iego ,  że ze s t rony  C z ar no g ór y  wyprawione  do K ons ta n ty ­
nopola pose ls two  może l iczyć na uprze jme przyjęcie ,  i że  kwes tyn  
będzie tamże za ła twiona  pomyślnie.
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Do T ry e s t u  p r z y w ió z ł  pa ros ta t e k  „Bomba)*1 pocz tę  zamor ska  
z wiadomościami  z  K alk u ty  do 28. ,  a z B om b aju  do 28go  
s tycznia .  J e ne r a ln y  g u b er n a to r  indyj  wschodnich opuści  Kalkutę
3. lut ego i uda się do Simby.  Linie te l eg raf i czne  będą p r ze d ł u ­
żone aZ do pó łnocno-zachodnie j  g ranicy .

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a *
L w ó w  ,  19.  lutego.  K r o k .  Ziff.,  k tó r ą  w ra z  z pocztą 

właśnie  p rzy  zamknięc iu  dziennika odb ie ramy,  po t wie rdz a  na za sa ­
dzie opowiadania j e dnego  z po ws ta ńcó w ran nych  p rzywiez ionych  
do K ra k o w a ,  wiadomość podaną p rze z  nas wczora j  o klęsce po w s t a ń ­
ców pod Miechowem,  i o sch ronieniu  się oddziału pows ta ńcó w pod 
Cz erna  na t e ry lo ry u m aus t ryack ie .  W  Kra kow ie  panować  ma wielki  
smntek .  pon ieważ miedzy poległymi  pod Miechowem znajdowało się 
wielu z k rak ow sk i e j  młodzieży.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia  1 7 .  i 1 8 .  lutego 1 8 6 3 .

Pora

Barometr 
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° Ileamn.

Stopień
ciepła

według
Rcaum.

Stan po­
wietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru

Slan

atmosfery

7. god. zrana 
2 . god. po poi. 
lO .god.wiecz.

331.52
331.53 
331.05

— 3 0
— 1.4
— 1.7

88  8 
85.2  
84 .S

północ, zach. sł. 
zachodni „

o

pochmurno

7. god. zrana 
2 . god. po poł. 
lO .god.wiecz.

329 90 
329.14 
328.24

— 1 6
— 0.4
— I 4

89.6
90.1
85 2

zachodni sł. 
póln. zach. „ 
zachodni ,,

pochmurno
r

pogoda

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 18. lutego.

Hotel europejski: 1*1’ . Stankiew icz L. c. k. naez. powiat., z Zaleszczyk. 
P rzysieck i K., z Rokoszm ysza. — M rozowiccki M ., z Glinny. Malczewską 
J., z  Skw arzaw y. — Bogdanowicz M., z K o k s o w o

H otel angielski: Ł ukaszew sk i T . kust. kat, przem. i Juzyezyński Anloni 
kanonik, z  Przem yśla.

H otel Langa: Hackman E . gr. n. un. b iskup , z Czernowie. — Luwsku  
K., pastor, z W aszkow ic.

Zajazd Kulina: L encew icz E ., z  Solimowa.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 18. lutego.

PP. Starynkiew iez S. c ros. pułk., do Odosy. — Pawlikowski W - , do 
Małnowa. — Bredt T ., do Lukawicy. — Rcichan L. c. k. por., do Czernowie. 
Udrycki A . ,  do W ielkich mostów. —■ M alczewski II., do Gniłowód. — Nowe 
Józef, do Różańca.

T  E  A  T  l t .

D  s i.i w t ea t r ze  niemieckim : „ l > i «  M a t i i r g r i ł l r 11, 1 omedya w i 
akcie ze śp ie w kam i ,  i ostatni  K o n c e r t  pana M iszk t  Hau­
sera  na sk rzypcach .

K u r s  l w o w s k i .
Dnia 18. lutego.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Pólimperyał z ł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
Talar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka  
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 z ł, , 

„ „ in. k. za 100  z ł. f
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne  ̂
5% Pożyczka narodowa \
A kcyegal. ko), żelaz. Karola Ludwika

wal. austr.

bez
kuponów

gotówką | towarem
zl. C. zł. L' - -

ó 44* „ 4 52
5 46 5 53
9 42 9 56
1 81'/,. i 84
1 70% 1 72’ .,

77 83 78 50
81 83 82 50
72 60 73 30
81 28 82 —

217 50 219 75

Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 18. lutego.

Metaliki po 5% za 100 z ł. 75.95. Z pożyczki naród, po 5% za 100 zl-
8 1 .7 5 ; po 4%*^ za 100 zl. — .— ; po 4% za tOO zł. — . — . O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  N iższej Ausfryi po 5% za 100 z ł. — .— ; W ęgier  — 
Galicyi — .— ; Bukowiny — .— ; Akcyc Banku narodowego sztuka 8 11 .—■? 
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 2 20 .2(1 ; n iższo-austr. towar'/-)’' 
stwa eskointowego — .— .

L i s t y  z a s t a w n e .  Galie, instyl. kred. po 40% za 100 zł. — .— . 
W c x l o n ' y .  Za 100 zł. południowo - niem ieckiej waluty — .— . —■

Lipsk za 100 talarów — .— . London za 10 funtów sztcrl. 115.25. Medyolan
za 100 zł. waluty auslryack. — . —. Paryż za 100 fr. — .

l i  u r s  z ł o t a .  Dukały ces. mennicze 5.52, dukaty ces. pełnej wag'
— .— . korony — .— , półkorony — .— . Srebro 114.50.

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia IG. lutego.

t .  D ł u g  p u b l i c z n y .  (Za 100 zł.
A . P a ń s t w a .  pien. towar. 

W  austr. w al. po 5% . . 69.10
„ ,, bez kuponów

zw rotny po 5% . . .  92.30
Z pożyczk i ńarod. z proc. 

od styczn ia do lipca po 5% 81.75  
o d k w ieł. do pażd. po 5% 81.90  

Z r. 1851 ser . B . po 5% — .—
M etaliki po 5 % ...................
M etaliki z  proc. od maja do 

listopada po 5% . 
dtło. po 4%% . . . .

75.85

69.20

92.50

81.85
82.—

75 95

4%
•> rj -

75.90
65.75  
5 8 .—
43.75  
38—  
15.20

1839

dtto. 
dtto.
dtto. .. 2 %% . . . .
dtto. - . 1 %“ ...................

P rzez, do w yl, z r. 1839 
całe losy . . . . .  .1

P rzez, do wyl, z  r.
piąta część  losów . . .

P rzez, do w yl. z  r. 1854
P rzez, do wyl. z r. 1860

po 500 z ł. . . .
P rzez, do w yl. z  r. 1860

po 100  z l ........................
Renty Como po 42 lir. ansf. 16.75
W ylos. obi. dawn J o5%  7 , '_  

długu pańsl. .

76.10
66 . —

58.50
44—
39 —
15.30

54 —

150—
92.75

93.75  

95.20

Przez, do los. ob l.l 
(law. długu pańsl, < 
/. proc. w  krajni

dllo. z procent 
za granicą .

B . K r a j ó w  k o r o n n y c h .

4 'a % 05 .—  
4% 5 7 —
3 /„%50. O 
3% — —
2% % 54.— 
2% % 48.60  
2% 43—  
1 % % 3 7 -  
5% 71 —
4%%G5—  
4% 57—

150.50
93.25

93.90

95.40
17—
71.50 
66—
58—  
51 —

55 .— 
49—
43.50
37.50
71.50  
66— 
58.—

, /  
Ś N [

N iższej Auslryi 
W yż. Aust. i Salcb.

87.75
84.25

88 —
84.75

S o l  
O  1 Czech ........................ 8 6 2 5 86.75

c  -  1 Morawii . . 87.25 87.75
Szląska . . . . 87.— 87.59

O \ Styryi ........................ 87.75 8 8 —
T y r o l u ................... 8 9 .— 00.—
Kar., Krainy i W yli. 85.50 87—O  C.I W e g i e r ................... 75 .— 75.50

pion.
/B an a łu  Tern. . . 73.50  

•S g  o  iK roacyi i S ław onii 7 4 .—
~  . » 2  I G a l i c y i ..................... 73.10
O o. S 'S iedm iógr. i  Buków. 72.25 
Z klauzulą wylos. w  r. 1867 7 r,.25 
Lomh. wen. poż. z r . 1859 93—  

, po 5% 71 —
Dług Tyrolu [ „ 4 %  57—

50.50
Dług Salcburgać „ 3% 44.—

37—
Dług Krainy f „ 2 %  30—

27—
2 ,  S t a n  oblig'>

za 100 zl
„ 100 n
„ 100 „ 
.. 100 
,, 100 „

Po 3%
u 2%% 
„ 2%% 
„ 2%

3% %
3%
2%%
2%
1%%
r t o ii ic s fy l ł ;

. . . 22—

. . . 18—  
17—

. 15.—

. 12—

towar. pien. lowar.
74 .— Kol. Grac. - Kofl. i Tow .
74.25 górn. po 200 zł. w. a. . 157.— 159.—
73.40 Austr. (owarz. żegl. par.
7 3 — po 500 zł. m. k. . . . 429 .— 430—
71.25 Lloyda w T ryeście po
9 4 .— 500 zł. 111. k...................... 23 ‘1.— 2 10 .—
71.50 Mostu łańe. w  P eszcie  po
58— 500 zł. 111. k ...................... 400 .— 402.—
51 — Tow. młyna par. w W ied.
45.— po 5007.1. w . a.................. 390 .— 395—
38— P ow sz. austr. Tow. gaz.
31.— po 200 z ł. w. a. . . . 255— 260.—
28—- Uprzywńl. czeska kolej za­

chodnia po 200 z ł. w. a. 163— 16S.50

24—  
20—  
1 fi­
lo.— 
14.—

X. A k c y c .
(Za szluką.)

Ranku narodowego . . . 8 1 3 .— 815.— 
Insi. kred. dla handlu pn

200 z l. w. a........................  221.90, 222.10
N iż.-austr. Iow. eskomt.

po 500 z ł ................................ 673 .— 674 .—
P ółn .kol.po 1000 z l. m. k. 1882.— 1884.— 
Tuw. kolei żel. państwa po 

£00 z ł. m. k. czyli 500 fr. 235.25 235.75 
Kol. Ces. E lżb iely pe2 0 0 zł.

mon. konw.............................  153.25 153.75
P o lu d .-p ó łn .- nicm. kolei 

kom. po 260 z ł. in. k. . 130.25 130 50 
Kolei Cisy po 20 0 z ł.m .k .  

po 140 zł. (70% ) wpłaty 147—  —
Polud. kolei pańsl., lomb. 

wen. i central.-svłoskiej 
kolei żel. po 200  zl. w. a. 
czyli 500 fr. z wplata 
180 zl. (90% ) . . . .  271. -  272 .—

Kpi. Kar. Lud. po 2 0 0 zl.
mon. konw.............................. 216.75 217.25

Kol. P res/h . T ym . I. emis.
po 200 zł. tn. k ................. 59.— (id.—

dllo 11. emis. po 200 / 1.rn.k. 117 .— 119.— 
Kolej Bustebradzka pn
500 zł. 111. k...........................C9il.— 7 0 0 .—

Kolej Aussig. -  Ciepl. po
200 zł. 111. k........................ 176.— 178.—

Ko). Bern. R oss. z pierw­
szeństwem  po 200  zł. 
mon. konw..........................  198.— 306.—

#• L is t y  z a s t a w n e ,

(za 100 z ł.)  
B inku ( Olei,z r. 1857po5% 104.50 104.75 
naród . 4 101et- ” 1857po5% 100.25 100.75 

k' do
• l lo s .  po 5% . . 90.25 90.50

Banku (n a  12 m. 5% —.— — .—
naród. < przezn. do losn- 
w w. a. (w an ia  po 5 % . .
Gal. Tow. kred. w w . a. 
po 4% .

86.50 86.70

78. -  79 .—

5 .  O b l ig a c y e  r. p r a w e m  
p ic  n i s z e  ii s  t w a .

Kolej E lżbiety p0 5% za
100 z ł. 10. k .....................  06.50 9 7 —
delto delto w srob. upr. 
za 100 z ł. w . a. . . . 07.75 9 8 —

Em is. z r. 1S62 za 100 zl.
w al. aust.............................  00.75 91 .—

T ow . austr. kol. państwa
po 500 fr................................. 129—  129.50

Kol. Lomb. wen. po 500 fr. 122,50 123—  
Kol. póln. po 100 z l. in. k. 89—  90.50  
Kol. półn. po 100 zł. w. a. 87.50 88—  
Kol. Glogn. po 100 zł. in. k. 81—  82 —
Tow. żcg. par. na Dun.

za 100  zł. 111. k ...................... OD—  90.50
Lloyda za 100 z ł. , . . 93—  94—
Uprzyw. czesk a  kol. zacli. 

po 300 zl- w . a. (w  sr e ­
brze) za 100 z ł.................  07.75 98—

Polud. półn. kolej kom. po 
5% za 100 z ł. . . . .  7 /.5 0  78—  

Grac. Koflacb. kol. i Tow. 
gór. po 460 zł. w .a. (IOOO fr.)— .— — —

pien. towar, 
(za sztukę)

136.20 136.4"

99.75 10.1.24 
121.50 1 2 ’.,- 

51.7.» 52.24

O. L o s y ,
Inst. kred. dla handlu po

100 z ł. w . a ........................
Tow. żeg. par. na Dun. po

100 zł. in. k...........................
Poż. Tryo. po 100 zł. in. k 

„ „ po 50 zl. in. k
Pożycz, miasta Budy po

40 zł. w. a........................... 36.50 3 7 ."
Esterhazego po 40 zł. in. k. 9 5 .— 96.
Salina „ 40 .. „ 37.27 37.74
Palfiego „ 40 ,, 38.50  3 9 ."
Clarego 40 .. ,. 35. -  36.5"
SI. Genois „ 40 ,, ,, 36.75 3 7 ."
W indischgriitza 20 zł. „ 21.75  22.34
W aldsteina 20 ,, 23.75 24.24
Keglevieha 10 „ 17.— 17-24

W e k s l e .
(Na 3 m iesiące.)

Amsterdam za 100 z ł. hol — .— — . "
A ugsburgza 100 z l. w, o. 11. 9 7 .-  97.
Berlin za 100 tal. . . . 169—  lc9 .
W rocław  za 100 tal. — .— — .
Frankfurt za lOOzł. w. p.- 11. 97.10 97.
Genua za 100 lir. pieni. — .— -
Hamburg za 100 M. B. . . 86 .10  8 6 .
Lipsk za 100 (nI................. — .—
Liwurna za 100 lir. losk. — . —
Londyn za 10 fl. szt. , . 1 1 5 —  115. 
Lugdun za 100 fr. . . .  — — —
Medyolan za 100 lir. wt. 45.25 45.
Marsylia za 100 IV. . — . — — .
Paryż za 100 1'r. . . , 45.50 45.
Praga za 100 zl. iv. a. — -
Trycsl za 100 z l. w. a. —
Weriecya za lOOzł. w. a.

(31 dni po ukazaniu.)

Bukareszt za 100 piast. ivnt. — .— — 
Konstantynopol za 100 piast. tur. —

24
50

24

24

25

5"

K u c s  / . t u t a .
Dukały ces. men. .

dtto. pełnej wagi 
Korona . . 
20 frankówka . . . 
Rosyjski iinperyał . 
Talar związkowy  
Srebro

1, o -5 .5 1
5.51 5.5

15.70 15.7
9.21 9.2:
9.<40 9.5i
1.71 1.7

114.25 114.1
Kurs korony w c. k. kasach 13 z ł. 56

Odpowiedz ia lny  !*«*•!;>ktor % < ]o li  B u d y ń s K L Z gulic. drukurni r zą d o w e j ,


